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luable adwrrtięing medium.
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NASZE P O T R Z E B Y .

(Dokończenie).

Nam Polakom tu w Nowym Yorku 
brak łączności, brak nam elementar
nych pojęć oznaczeniu obywatelstwa, 
wtedy naturalnie lada wyrzutek, o- 
party na swej niebotycznej elokucji 
przychodzi i traktując nasz góry, sta
ra się uczynić z nas dla swych po
dłych interesów rzemiosło i opętać 
nas tak dalece, że jakby pod pewnym 
wpływem hypnotycznym, ulegamy? 
boimy się i tracimy animusz. W  o- 
becnych stosunkach, kiedy nieprzyja
ciele nasi upadli i przepadli z kretesem 
w imię ludzkości i świętych obowią
zków obywatelskich należy nam się 
połączyć na nowo i stanąć jak jeden 
mąż w podtrzymaniu podjętego raz 
dzieła iwydźwign^ć naszą oryginalną 
„Gminę” z jej krytycznego położenia.

Jeśli chcemy mieć „Gminę” w ca" 
łem tego słowa znaczeniu, zapatrujmy 
się na obconarodoweów tuż przed i 
po za plecami uaszemi stojących. Nie 
zapatrujmy się na Chińczyków 'albo 
na ich rzekome 6 towarzystw w New 
Yorku istniejących, bo to nie naród? 
co w tym wolnym kraju nie. dopuszczo
ny do praw obywatelskich i tylko dla 
tego to lero w an y, ż e  tan ią  swą pracą 
pobyt swój tu odpłaca. W  dzielnicy 
polskiej kolonji tutejszej, jeszcze dzię
ki Opatrzności, nie posiadamy takich 
jaskiń, jakiemi się dzielnica chińska 
na Mott, Pearl i Dover ulicach od
znacza. Dalej, Włosi z jednej strony 
mogą nam być wzorem dla swydh in
stytucji ekonomiczno - handlowych w 
New Yorku, obok bowiem wielu za
kładów bankowych posiadają swą 

' właBną izbę handlową, która ma pe
wne znaczenie w organizmie przemy
słu i handlu amerykańskiego; ale z 
drugiej, zlituj się Panie żadnego ten 
ciemny naród nie przedstawia dla ni
kogo powabu, koczuje bowiem z je 
dnego rogu ulicy na drugi, prześlado
wany i obrzuoany błotem, i pomimo 
istniejących, praw względnych, za
wsze będzie niesprawiedliwie osądzo
ny. .... Myśmy do tego stopnia zzwie- 
rzęcedia jeszcze nie doszli, a też nie 

d Qigćly> a porównanie nas
z C^ y b mi lub Włochami, jest to 

r-,ko ]Bfcłszywe mniemanie puszczone
w/ł_ i_Y®goś mało obeznanego ze sto- przez #

su n k a m ł tutejszemi, które weszło w 
njPaszego stylu dziennikarskiego 
JU -zane nieoględnie 1 jak za pa-

1n i ą ° m * ką ^ cierZ‘
Uam njfeię na inne narody a nie chiń

skie lub zapatrywać należy.

W e źm y  ^ w a u c u zó w  i ci nie mają sw e

go pAetfo, 00 Francuz to gentle
man w p o j ę S f e  amerykańskiem, oni 

się organizują p % d ka żd y m w zględem  

i tylko chlubę im iW liu swemu przyno

szą. Ich  zakłady *f|febliczne wzo" 
rem dla drugich, ie h » w a i-z y s t w o  do

broczynności jest móu^Hr*11 podobnych  

instytucji w  kraju, ich sra||htal na 34ej 

ulicy jest znany szero k ^ gi daleko, a 

oddział francuski „S tow arzyszenie  

M ło d zieży chrześoiańskiej” j f e t  je d y -  

ną organizacją obconarodową i^ftZasa- 

dach am erykańskich w S ta n a c ^ ^ je -  

dnoczonych. T u  każd y em igrant’ zhiad- 

duje chwilowe schronienie, a zarzą\ct\ 

stara się każdem u przybyszowi wy-\^ 

robić zajęcie i dopomaga w wyszuki
waniu posad odpowiednich jego po

w ołaniu; próżniakom nie pomaga, ta

kich odsyła napowrót do Francji, gdzie 

muszą się stać ciężarem  własnego  

społeczeńswa.

Jeszcze więcej Niemcy od Francu
zów się tu wyróżniają. Nie jesteśmy 

zasady i przekonania przyjaciółmi 
iręgó narodu, ale trzeba im przyznać, 
te  po£ względem społecznym i eko-

nomicznym najwyżej tu stoją. Jeśli 
nam to ktoś zaprzeczy, to chyba tyl
ko z zasady i zlej woli, bo my mamy 
na to niezbite dowody, że i my posił
kujemy się w braku własnych instytu
cji, nie pomnąc na to wcale, że tysią
ce Polaków bez różnicy wyznania, 
doznaje bezpośrednio przez takową 
dobrodziejstw. Mam tu na myśli nie 
miecki „Rechtschutz Verein” zorga
nizowany w New Yorku w r. 1876, 
który chętnie ociera Izy niedoli i cier
piącej ludzkości.Mamy właśnie przed 
sobą roczne sprawozdanie tego Stowa
rzyszenia, w którem znajdujemy wia
domość, że w roku ubiegłym niemniej 
tylko 1853 aplikantów zgłosiło się z 
Polski i liosji o pomoc i poradę pra
wną ; o ile instytucja tą dla nas Pola
ków jest^ważną i pożyteczną wnosić 
można z tego, że w r. 1892 liczba 
polskich aplikantów wynosiła tylko 
913. Stowarzyszenie to zajmuję się 
przeprowadzeniem różnych interesów 
w sądach tutejszych i liczy bardzo 
nizki procent dla siebie, a w wy pęta
kach gdzie aplikanci są niezamożni 
darmo sprawy prowadzi, ztąd wzrost 
aplikantów corocznie. Raport narzeka 
na wielką arogancję niektórych apli
kantów i szczególnie gani żydów pol
skich i ruskich (z Litwy), którzy przy
zwyczajeni do biórokracji europejskiej 
uważają bióro tego „Verein’u” za u- 
rząd i myślą że klercy i urzędnicy w 
nim zajęci, zależą od majora miasta 
New Yorku i że posiadają ^szelką 
siłę nawet nad prawem do skolekto- 
wania ich należytościl ~W każdym 
razie piękny toęhjaw bezinteresownej 
pomocy zę Strony Niemców.

Teraz na zakończenie naszej i tak 
dłuższej pracy, wracamy do naszego 
założenia pierwotnego, a mianowicie 
do podania radykalnego środka popra
wienia smutnego i opłakanego położe
nia naszej kolonji.

Powyższe wywody już same z sie
bie wytknęły drogę i cel do których 
dążyliśmy: teraz pozostaje nam śię w 
konkluzji jeden środek zaradczy do 
załatwienia jeszcze, a tym jest, aby
śmy użyli wszelkich możliwych mo 
rolnych sił do zwalczenia nieprzyja
ciół wśród nas żyjących. Wzgarda 
to zamało, milczeć znaczy pozwolić, a 
kto pozwala za nic deptać siebie nie
przyjaciołom, zasługujejj na najgorszy 
epitet tchórzostwa.

J ó z e f  I |a g a s z .
 sę—  •

f  Józef- Rogosz, założyciel i ,reda
ktor „Głosu Narodu” w Krakowie, 
znany|dziennikarz i autor wielu powie
ści zmarł w Maryenbadzie 24 lipca na 
anewryzm serca, przeżywszy lat 52.

t/marł on w sile wieku osierocając 
żorię,. Józefę z Wilczyńskich i pięcioro 
nieletnich dzieci. Urodzony w r. 1854 
w, Baligrodzie w Galicji, wcześnie wstę
puje w szranki publicystów i literatów. 
Ze szkolnej ławy jeszcze przesyła do 
pism lwowskich drobne utwory rymo
wane. Po dłuższym pobycie pod wło
skiem niebem staje w kraju z powro
tem, by tutaj objąć redakcję „Dzienni
ka Polskiego”. W  r. 1874 zakłada we 
Lwowie „Tydzień”, ogłaszając równo
cześnie poezje: „Olga”, „Z pola i obo
zu”, oraz prace publistyczne i estety
czne. W r. 187Ó— 1878 ukazały się w 
druku „Choroby Galicji”. Po ożenie
niu się osiada na wsi,gdzie rozpoczyna 
„Wojewodzicem”, „Pokutą”, „Złama- 
nemi sercami” i t. d. swój zawód po
wieściopisarki.

Przekształciwszy „Kurjera Polskie
g o ” na „Głos Narodu”, poświęcił się 
przedewszystkiem pracy dziennikar
skie;.

Zwłoki ś. p. Rogosza przewiezione 
zostały z Marjenbadu do Krakowa,

E. Rosenthal,
Adwokat Polaki.

W ostatnich czasach pisma tak an
gielskie, jak i niemieckie a również i 
żydowskie rozpisywały się obszernie o 
znanym prawie wszystkim Polakom, 
adwokacie p. E. Rosenthalu a jedna 
z tutejszychan gielskich gazet w dłuż
szym artykule podaje następujący 
ustęp:

His office is at No. 333 Grand St, 
and his clientage is extremely large, 
partly because he speaks fluently 
some eight or ten lenguages and 
dialects without number, but mainly 
berąuse ofhis ability and the confi- 
deńce which broad knowledge ins-„ 
pires. It is smali wonder that he is) 
popular, for his zeal in behalf of his 
clients is not limited by any ques- 
tion of money, and he works as con- 
scientiously for a poor client as for 
a ricli one.
Przyjemnie jest zanotować powyższe 

słowa amerykańskiej gazety, tern bar-, 
dziej że i my już niejednokrotnie pi
saliśmy p p. Rosenthalu polecając go 
Polakom i nigdy jeszcze nikt się na 
nim nie zawiódł.

Miło jest nam mieć między sobą a- 
dwokata, ,który obdarzony naszem 
zaufaniem cieszy się również popular
nością między imiemi sferami, czego 
dowodem że był wybrany jako dele
gat 8-go Assembly dystryktu na dem. 
konwencję w Chicago.

P. Rosenthal kształcił się na adwo
kata w Europie, mianowicie ukończył 
011 uniwersytet w Rydze.

Wielu Polaków, wiele wdów poi 
skich wdzięcznych jest p. Rosethalowi 
za otrzymaną od niego pomoc i radę.

W ostatnich czasach, Polacy do te
go stopnia ufają p. Rosenthalowi że 
strony najczęściej zgadzają się na sąd 
polubowny i przyjmują jego wyrok nie 
idąc wcale do sądu.

gdzie t( 
wy,

Zmarł 
również 
zwiedzi^ jgl
literackich, P 
gazet tutejszy-

się obrzęd pogrzebo-

Rogosz znanym był 
w Ameryce którą 
eż ze swych prac 

zaszczycał kilka 
iześć Jego pamięci

ZE ŚW IATA.
t '

IT W Berlinie skonfiskowaiio broszu
rę Friedmana p.t. „Sprawa Kotze’go ”

TI W Tylży, w Prusach wschodnich, 
aresztowano pewnego podoficera, któ
ry zwarjował i znęcał się nad żołnie
rzami.

•IT W Berlinie aresztowano kilka, o- 
sób podejrzanych o wysłanie bomby 
do pułkownika policji Krausego.

1" Cesarz Wilhelm maluje znów o- 
braz, przedstawiający „obronę sztuk i 
przemysłu przez armią”. Profesor 
Knackfues ma ten obraz „wykończyć”.

TI W ■ Pobliżu Liverpoolu okręt 
„Etruria” wjechał na parowiec zbożo
wy i zatopił go.

II Li Hung Chang złożył wieniec 
na grób generała Ch* G. Gordona, po
ległego przy zbobyciu Chartumu przez 
Mahdistów 26 stycznia 1885 r.

T  Cesarz Wilhelm podczas podróży 
po wodach północnych miał skompo
nować „marsz' koronacyjny na cześć 
cara.”

H W Królewcu w ciągu tygodnia 
35 osób umarło od porażenia słońca.

H W Havana, Policja trzyma w a- 
reszcie anarchistkę Gonzales. Powstań
cy podpalili tytoniowe plantacje w La 
Rosita i Fummito koło Union de Re- 
pes i spustoszyli plantacją tytoniu La 
Carlotta, jakoteż plantacją kawy koło 
Alfońso X III w prowincji Matanzas. 
Spalono tam 17 domów. Szkodę zrzą
dzono na $600,000.

IT W Potyczkach w prowincji Pinal 
der Rio i Havana, powstańcy pozosta
wili na polu bitwy 24 zabitych i trzech 
ranionych; Hiszpanie mieli 12 ranio
nych.
■' % Dr. Schweninger z Berlina wyje
chał do Londynu, by Li Hung Czan- 
gowi wyjąć z policzka kulę. Do Li 
Hung Changa strzelał był w Szimono- 
seszy pewien Japończyk.

J$,.W Nanticoce, ,Jan Pruszyń-
ski zatrudniony w kopalni węgla Dele- 
ware, Lackawanna & Western, został 
we środę niebezpiecznie pokaleczony 

przy pracy. Odwieziono go do domu,

l  Piszą z Nantićoke, Pa., 13 letnie 
dziecko Roberta Kępka zostało przy 
zbieraniu jagód ukąszone przez grze- 
chotnika i prawdopodobnie umrze.

X W Carbondale, Pa., w śmieciach 
wyrzuconych na pole znaleźli dwaj 
chłopcy pudełko z trucizną na szczury 
i nie wiedząc co to jest, zjedli takową, 
pomimo usilnych starań lekarzy zmarli 
w kilka godzin.

J W Buttonwood, Pa., synowie ob. 
Rowińskiego rzucając kamieniami za
bili przypadkowo dwie kury sąsiada ob. 
Uzdziły. Ten ostatni poszedł natural
nie ze skargą do skwajera Williamsa, 
który mu żadnej satysfakcji nie wyrzą
dził, ale za przeprowadzenie sprawy 

kazał sobse zapłacić $15.

t  Z Winony, Minn. donoszą: Brzy
dka rzecz wydała się na tutejszego li
stowego, Jana Zaborowskiego, autora 
sławnej sztuki zbójeckiej: „Zemsta z 
miłości”.—  Jeden z jego dawniejszych 

popleczników zdradził go, że przed' 
trzema laty za jego staraniem napisa
ną była i opatrzoną podpisami prze
szło 100 zamieszkałych w Winonie Po
laków, kłamliwa denuncjacja przeciw 
innemu polskiemu listowemu, w zamia

rze, aby odebrać mu torbę a włożyć 
na plecy co dopiero zmarłego Anto
niego Glubki —  Denuncjowany nigdy 
dotąd nie posądzał kolegi rodaka o 
podobną podłość, gd> z ten zawsze u- 
dawał względem niego braterską mi
łość, więc teraz gdy mu się otworzyły 
oczy, mniema, że pewnie jeno z czy
stej miłości chciał się i na nim Zabo
rowski zemścić.

X Albert Kostuch, kowal zamieszka
ły w pobliżu Arnott, Wis., przed paru 

dniami posłał był swą żonę po wiadro 
wody, którą chciał użyć do ostudzenia 
rozpalonego żelaza. P. Kostuchowi 

zdawało się, iż żona zad fugo bawi 

przy nabieraniu wody, i chcąc aby się 
pospieszyła, silnie uderzył ręką w okno. 
Od uderzenia szyba się rozbiła i kawał
ki szkła poprzer^ynały p. Kostucho 
wi arterje u ręki. Krew buchnęła i 
zanim doktor przybył p. Kostuch stra

cił dużo krwi i nadzwyczaj osłabł. 
Kuracją potrwa przez dłuższy czas.

J Pani M. Przybylska z town Ste- 
vens Point, Wis., powracając z miasta 

do domu., wskutek spłoszenia się koni 
wypadła z wozu i wywichnęła sobie 

nogę.

x Sąd przysięgłych w Chicago uwol. 

nił zupełnie od winy i puścił na wol
ność Stanisława Nawaka, którego a- 

resztowano pod zarzutem ojcobójstwa. 
Śledztwo wykazało, że Bartłomiej No
wak, padł nieżywy z ręki policjanta 

Skiby. Poznano to po kuli, którą wy
dobyto z ciała. Skiba również został 
od odpowiedzialności uwolniony, bo 

strzelał w obronie własnego. życia. 
Wyrok ten nie bardzo podobał się 
wdowie po zamordowanym, która chce 

jeszcze raz wnieść skargę przeciwko 

policjantowi Skibie.

X Franciszek Światły, zam. p. n. 44 

Bradley str.,w Chicago, 111. pracując 

przy budującym się właśnie domu na 
Rockwell str., wstępował właśnie po

drabinie, gdy spadła na niego cegła z 
wyższego piętra i mocno pokaleczyła 
go w głowę. Ma on kawałek szczęki 
zgruchotanej i głęboką ranę na gło
wie. “Zawieziono go początkowo do 
szpitala św. Elżbiety, skąd po opatrze
niu ran jego odwieziono go do jego 
mieszkania.

X W Chicago Ul., Właściciel pi
wiarni Maciej Chmielik, wczoraj rano 
w mieszkaniu swoim, odebrał sobie 
życie wystrzałem ż rewolweru. Powo
dem rozpaczliwego tego kroku były 
ak słychać kłopoty finansowe. a

X W Natrona, Pa., w Opera House 

odbył się koncert na korzyść miejsco
wej polskiej parafji.

X W Bay City, Mich. skończył się 
w tych dniach proces Jana Smuziń- 

skiego, który skarżył pplicj anta John
sona, o $2000 odszkodowania, za pobi
cie. Sąd przyznał —  $30.

agSSgifr Polski Lekarz
D B S T t S T A

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. _ 
Plombuje zlotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia.' 
Wszystkie powyższe operacje wyko

nywa podług najnowszej wiedzy $g 
lekarskiej.

Ceny nader niskie.
Dr. S. A. FISHER*. 

446 Grand st.
Pom  . R id g e  i P i t t  S t .  N e w  Y o r k ,

N A JL E P S Z Y  -

Zakład Fotograficzny
NA EAST SIDE.

Wykonuje fotografje w dobrym ga
tunku po cenach nader przystępnych. 

i ' — — »■— ■— •
Mówi się po polsku.

F. H U RW ICZ,
374J Grand St

P ó m . N o r fo lk  i S u ffo lk  S ts. N e w  Y o r k .
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Kopalnia złota - - -
I  f^ęciomorgowe farmy w Stanach New York i New Jersey, poło- IjjS
Uli żone w ludnych okolicach i przy koleji j||j
1  NA ŁATWE SPŁATY - |
iii! T Y G O D N I O W E  LUB M I E S l ę C Z N E .  jj[j

liii Fo co pracować w niezdrowych fabrykach, kiedy możecie żyć wygodnie. j:jj
lii; K U P U J C IE  L O T Y . . .  1

w SHBRMAN PARKU,
lii! Park ten położony w pięknej okolicy w Stanie New York. Na miej- |}|j 
flil scu znajduje się seminarjum katolickie i kościół OO. Dominikanów. UH

M F° bliższe szczegóły zgłaszać się osobiście lub listownie pod adr. jjl!

1  € 1 .  & & 4 M M R 4 W S C S  A  <M>. 1
III! R e a l  E s t a t e  &  C o lon izatio n  O ffice, fiii

I  289 TH IR D  A V E. N E W  YORK, N. Y . gg
liii BET- 22 & 23 STREET. jjjj

F. MISSLER & KRIMMERT.
POLSKI BANK

! ? a X S 9 A i  H & & T  6 n i n V T € 8 .
1 0 6  W E S T  ST. N E W  Y O R K ,

(CENTRAL BUILDING),

n a p rze ciw  d w o rca  k o le i:

Pennsylyania R. R., Central R. R. ofNew 

Jersey, Lehigh Yalley R. R., Erie R. R. 

and West Shore R. R.

Względem Kart okrętowych do i z  Europy, Przesyłek 
pieniędzy do starego kraju, Inkassowania spadków lub długów, Wy
miany pieniędzy, jak również po tanie i urodzajne grunta na farmy, 
trzeba się udawać do wyżej wspomnianej firmy, która wszelką gwaran
cję daje za akuratne, bezpieczne i rychłe załatwienie wszelkich zleceń.

Wystawiamy pełnomocnictwa i wyrabiamy paszporta Stanów 
Zjednoczonych w jak najkrótszym czasie.

Farmy po $5.00 za akier,
Do farmerów. Podajemy do ogólnej wiadomości, że w środ

kowej części stanu GeoTgia, utworzyliśmy kolonję pod imieniem

„ N s i ^ n r
otoczoną tysiącami akrów bardzo ładnego, urodzajnego gruntu. Grunta 
.te są zarośnięte rzadką i lekką sosną, która może być łatwo usuniętą. 
Grunt ten ma formę falistą i jest więcej równy aniżeli górjzysty, ziemia 
składa się z średnio-ciężkiej piaszczystej glinki, która się dobrze nadaje 
pod różnego rodzaju włoszcyznę, kartofle, tytoń, trzcinę cukrową, ba
wełnę oraz owoce, winogrona, arbuzy i wszelkiego rodzaju kukurydzę.

Dalej nadmieniamy, że główny departament emigracyjny z Washing- 
tonu D. C. wysłał do naszej kolonii inspektora emigracyjnego Dawida 
Robinsona z Sayannah, Ga., by źbadał kolonie oraz stan tamtejszych 
osadników. W raporcie swym tenże inspektor podaje, że kolonii Miss- 
lera me ma mc do zarzucenia, t. j. ze kompania sprzedaje żyzne grunta 
za mierną cenę, a budowaniem domów, dostarczaniem zboża do zasiewów 
i. sprzętów, uczeniem w obrabianiu i zakładaniem fabryk przyczynia się 
do dobrobytu osadników.

Także był wysłany inspektor rolnictwa p. Nessbet z Atlanty Ga. 
zbadał ziemie, w raporcie swym podaje on że grunta w kolonii Missler 
są urodzajne i nadają się bardzo pod uprawę, tak, że każdy rolnik może 
mieć na nich utrzymanie.

Tymczasowo sprzedajemy nasze grunta w kolonii „M ISSLER” po 
po $5.00 za akier. Tylko $1.50 za akier z góry a resztę ratami przez 
trzy lata spłacać.

Mającym ochotę nabyć grunta lub farmy na listowne zapytania da
jemy dokładne objaśnienia.
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AFORYZMY.
* Tak długo gonimy za kobietą, aż 

się przewróci.
* Szukamy ideału a znajdujemy ko

bietę.
* Kobieta potrzebuje być tylko ko

bietą aby być aniołem.
* Kobiety noszą serce najczęściej w 

głowie, niekiedy w kieszeni a najrza
dziej w piersiach.

* Co nam uprzyjemnia życie ? —  
Słabe chwile.

U FA L W IS Ł Y .

Ciągną burze i nawały,
Dziko szumią wiatry,
A  z Wawelu orzeł biały, 
Schronił się gdzieś w Tatry.

I tam uczy gwe pisklęta 
Przed obliczem Boga:
Co Ojczyzna— Wiara święta 
I zemsta dla wroga.

Choć niejedna krwawa blizna 
Zwichrzyła mu pierze,
Pomnie jednak co Ojczyzna 
I trwa w Ojców Wierze.

Niechaj wróg zastawia sidła 
Ująć go nie mo|e,
Polski orzeł rozpiął skrzydła, 
I wzbił się w przestworze.

I w błękitach gdzieś wysoko 
Zawisnął król ptaków,
I stęsknione zwrócił oko 
Na rodzinny Kraków.

Świtu blaski już zadniały, 
Wschodzi nowa gwiazda —  
Powróć! powróć orle biały 
Do swojego gniazda. . . .

M YŚLI PO LITYCZN E.

1T Rozum sam jeden nie wystarcza 
do podbicia ludzi, nie porywa mas. 
Adam Mickiewicz.

f  Próżność jest najkosztowniejszą 
z wad, tak dla ludzi, jak dla narodów, 
jak w prywatnem, jak w publićznem 
życiu. St. Koimian.

K A L E N D A R Z Y K
Historyczno -pamiątkowy Polski.

( *  Z n a k  urodzenia —  + Z n a k  śm ie rci.)

S i e r p i e ń .

16. 1686 Król’ Sobieski (Jan III .) 
wchodzi do Jass.

17. 1649 Hotd Bohdana Chmiel
nickiego. —  Traktat z Tatarami. —  
1812 Bitwy pod Połockieml Smoleń
skiem.

18. 1589 Turcy i Tatarzy oblegają 
Lwów.

19. 1587 Zygmunt I I I  ogłoszony 
królem polskim.

20. Turcy zdobywają Kamieniec 
Podolski. —  1742 * Tadeusz Rejtan 
w Hruszowie.

21. 1 682 Zgorzał we Lwowie ko
ściół N. P. Marji Śnieżnej.

22. 1530 Porażka Tatarów pod O- 
bertynem.—  1584 t JanKochanowski.

23. 1492 Klęska Polaków od Tata
rów pod Wiśniowcem.

Ziemie Polskie.
II Pań J. Ziółkowski z Torunia uzy

skał na międzynarodowej wystawie po
stępowej w Brukself najwyższą nagro
dę, t. j. nagrodę honorową z krzyżem 
i złotym medalem za „piwo miodowe” 
(Ytethbrau).

W Bydgoszczy cech szewski ob
chodzić będzie dnia 9-go sierpnia uro
czystość 200-ej rocznicy istnienia.

*![ Pod Brodnicą utoną,! w Drwęcy 
przedsiębiorca budowli Karpiński.

H W Tarnowie pod Krotoszynem 
umarł, przeżywszy lat 72, Franciszek 
Sokolnicki, weteran z roku Ó3go. Po
grzeb odbył się w Mądrem pod Środą.

II W Iwoniczu, miejscu kąpielowem 
w Galicji, bawiło w zeszłym miesiącu 
610 rodzin, obejmujących 1289 osób.

f  Folwark Józefowo we Warzyskiem 
750 mórg, nabył włościanin Barlik.

If.W Warszawie odbędzie się d. 24 
Września rovprawa przeciw Buchnero
wi Wład. redaktorowi „Muchy”, który 
zabił Józefa Grajnerta, współpracow
nika pism warszawskich.

W  Wąbrzewie zmarł d. 9 z.m. ks. 

dziekan Franciszek Gieszka, proboszcz 
w Nowej wsi w dekanacie wąbrzeskim. 
Nieboszczyk urodził się 14 Lipca 1840 
roku pod Tucholą. W roku 1869 na
desłał do „Pielgrzyma” koresponden
cję o stosunkach szkolnych na Kaszu
bach, która wiele wrzawy narobiła. 
Przez nią bowiem rejencja „urzędowo” 
dowiedziała się, że Kaszuby są polskie 
bo w aktach rejencji gdańskiej jak i 
ministerstwa było zapisane, że Kaszu
bi są właściwie Niemcami.

TT Według informacji „^ttersburg, 

Wied.” pewna grupa finansistów po
nownie podniosła projekt budowy linji 

kolejowej od miasta Łodzi przez Zgierz 
Pabianice i Kalisz do granicy pruskiej 
i miasta Ostrowa w Wielkim Księst- 
yde Pożnańskiem.

TT Pewien robotnik z Polski, zatru
dniony w Popowie pod Kruświcą, za

mierzał odwiedzić swą rodzinę zamie
szkałą tuż nad granicą. Gdy wyrobnik 
ów zbliżał się do granicy, rzucili się 
nań trzej objezdczycy rosyjscy, Hinu, 
Smołukow i Piskanow, zbili go pała
szami i bagnetami i odebrali mu pie
niądze (5.50 marek), któremi zamie
rzał wspomódz swoją rodzinę. Działo 
się to na pruskiej stronie. Nieszczę
śliwego przywiązali barbarzyńcy do 
konia i przywlekli za granicę. O zaj
ściu tem doniesiono władzom.

TT W kopalniach nafty w Schodnicy 

wynikł olbrzymi pożar. Paliło się sześć 
szybów księcia Lubomirskiego, dwa 
Gartenberga i pięć rezerwoarów ropy. 
Schodnica przedstawiała jedno wielkie 
morze płomieni. Kłęby dymu wzno
siły się ku niebu, a ogień podniecany 
wichrem, coraz szersze przybierał roz
miary. Szkody, zrządzone przez pożar, 
są olbrzymie. O ratunku i myśleć nie 
było można, gdyż źar buchający od 

rozszalałego ognia, nie dozwalał niko

mu przystępu.

TT „Gazeta Kołomyjska” pisze z iro
nią: „Że rząd sprzyja krajowi, a kraj 
oświacie ludowej, tego najlepszym do

wodem powiat sądowy kucki, gdzie na 
22 wsi tylko 7 gmin ma nauczycieli, 
chociaż budynki szkolne są prawie po 
Wazystkich gminach i to budynki bar

dzo ładne”. Smutne to, bardzo smu
tne stosunki....

1T W Rzeszowie zastrzelił się wkosza- 
rach szeregowiec (izraelita) 90 pułku, 
pełnił on właśnie służbę inspekcyjną. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma,

f  Wracającego z Opola z towarami 
kupca Śladećzka napadli w Płużnickim 
lesie rabusie, którzy poturbowawszy 
kupca i woźnicę zabrali za 2.000 mk. 
towarów łokciowych. Towary znalazł 
jednak później ukryte pod mostem 
żandarm z Toszka. O napad są po
dejrzani dwaj wędrowni rzemieślnicy, 
krótko przedtem widziano jch żebrzą
cych w Toszku.

TT Biuro techniczne i patentowe ot
worzył we Lwowie inżynier Stanisław 
Dzbański. Celem biura jest ułatwienie 
wynalazcom uzyskania patentów w po
szczególnych państwach, oraz spienię
żania patentów.

TT W tych dniach w osadzie Nięmiei
0 6 wiort od Wilna, spaliło się około 
100 budynków i to nieubezpieczonych;' 
stfaty wynoszą 80.000 rs. P. TyszkcT 
postradał 7 domów z kosztownemi ru
chomościami. Panika była ogromna. 
w karczmie spaliło się dziecko.

TT W kościele św. Marcina w Pozna
niu odprawiła się dnia i4go lipca uro

czystość dyametuwego wesela państ
wa K. Luzińskich. P. Karol Luziński 
urodził się dnia 7 Listopada 181 i r .  

żona jego z Czepczyńskich d. 30 KwitS  ̂
tnia 1818 roku. P. Luziński był nafi» 
czycielem i to na jednej i tej samej 
posadzie w Słomowie pod Rogoźnem.

TT W Starejwsi około Brzozowa w 
Galicji odkryto olej skalny. W jednym  ̂
z szybów nastąpił tak silny wybuch 
roby, że spłynęła po okolicznych grun
tach. Kobieta tamtejsza Maślka na
czerpała pełny dzbanek surowca i nie 
zatkawszy go postawiła w domu pod 
ławką. Gdy wieczorem zaświeciła lam
pę, powietrze napełnione gazem wydo_ 
bywającym się z surowej ropy zapa
liło się jasnym płomieniem. Kobieta 
spaliła się na węgiel, a czworo dzieci 
silnie zostało poparzonych.

TT W zeszłym miesiącu wyjechała na 
Lwów partja wychodźców, złożona ze 
120 osób. Równocześnie niemal wy
jechało z Galicji na Bremę około 700 
osób za pośrednictwem zagranicznych 
agencji. Wszyscy udają się do Parany 
dokąd okręt odpłynął z Bremy d. 11 
z. m. Przewodnictwo nad wychodźca
mi objęli polscy księża: ks. Leon Nie- 
bieszczański z Sędziszowa i ks. Gabry
el Kraus z Ulanowa, którzy na wezwa
nie biskupa kurytybskiego udają się 
Parany, celem objęcia tamże nowych 
parafii polskich. Ks. Niebieszczański 

zawiózł ze sobą 500 książek, zebranych 
przez towarzystwo handlowo geogra
ficzne.

—  Policji krakowskiej udało się od
kryć cały szereg kradzierzy, popełnio
nych przez jedno i to samo indywidu
um w kilku krakowskich instytucjach: 
publicznych; co najważniejsza, udało 
się odkryć wszystkie niemal skradzione 
przedmioty. Mianowicie muzeum na
rodowe odzyskało cenną Kościuszkow
ską obrączkę, oraz sześć pierścionków 
z antycznemi kamieniami rzniętemi. 

Sprawca kradzieży, nazwiskiem Klim
czak, przed miesiącem już został u- 
więziony.

TT W Lipsku przed sądem przysię
głych toczyła się sprawa przeciwko 
kupcom żydom Bernardowi Gliickowi 
z Wałcza i małżonkom Mazur z Lesz
na o rozmyślne bankructwo i uwzględ
nienie jednych wierzycieli kosztem 
drugich. Gluecka skazano na 2 lata
1 9 miesięcy więzienia; Mazura na 8 
miesięcy —  i żonę jego na 4 miesiące 
więzienia oraz wszystko troje na po
niesienie kosztów.

TT Wielkie nieszczęście— pisze „K a
tolik”— wydarzyło się na torze kolejo
wym w pobliżu dworca w Łabętach 
na Górnym Szląsku. Pracujący u je
dnego z tutejszych budowniczych mu
rarz Semmel z Głubszyc wracał pocią
giem robotniczym do domu. Podczas 
podróży w pobliżu Łabęt otworzyły 
się nagle drzwi wagonu, a oparty o nie 
Semmel wypadł na tor, a za nim dwo
je dzieci, w wieku i i  i 13 lat. Wszyscy 
trzej zostali zabici na miejscu. Tutej

szy prokurator został natychmiast te
legraficznie o nieszczęściu zawiado
miony, skutkiem czego udała się zaraz 
na drugi dzień rano na miejsce wypad
ku komisja sądowa. Kto nieszczęściu 
winien, niewiadomo dotąd. Prawdo
podobnie wykaże się z śledztwa.

Pogrzeb ś. p. Franciszka Dobro
wolskiego, naczeln. redaktora „Dzien
nika Poznańskiego” odbył się d. 14-go 
z. m. Redaktorem „Dz. Pozn.” został 
poseł p. Józef Głębocki,

TO i OW O.
X W bucikach ręką szytych, znaj

duje się do 3.000 szwów.

X W Persji modne damy dla wię
kszej piękności każą sobie malować 
na twarzach małe zwierzątka i owady!

X W Chinach w najlepszych obwo
dach zbierają po 300 do 400 funtów 
herbaty z jednego akra.

X Tylko $20,000 kosztuje fajka, z 
z której szach perski pali.

| Na rzece Amazońskiej w Połud
niowej Ameryce kursuje 30 parowców.

J W roku 1892 wyrobiono w sta
nie New York 130,991,310 funtów 
sera.

I Największą psiarnię w Anglji po
siada królowa Wiktor ja.

I Chińczycy hodują i spożywają 
więcej kaczek, aniżeli którykolwiek 

inny naród.

X Anglja, mająca 39,000,000 mie
szkańców konsumuje rocznie 233 mil- 

jony buszli pszenicy.

X W Ameryce jest blizko 4,000,000 
kolarzy, a wartość bicyklów liczą na 
300 miljonów dolarów.

X 270,006 rekrutów zociągnięto w 
tym roku w Rossji.

X Niedawno temu wywiercono w 
Teksasie artezyjską studnię na 188 

stóp głęboką. Woda wydobywająca 
się z niej, wyrzuciła na powierzchnię 
ziemi około 12 żab, szczególniejszego 
kształtu oraz wiele raczków gatunku 
dotychczas nieznanego. Były one o- 
patrzone bardzo długimi czułkami i 
nogami, które im jednak widocznie nie 
do chodzenia służyły, ponieważ racz
ki te posiadają ogon zupełnie wy
kształcony do kierowania się, przy 
pływaniu. Nogi te i czułki zastępują 
raczkom oczy w owych podziemnych 
głębinach. Także i żaby wyrzucone z 

wodą były ślepe, bo i cóż byłoby im 

po oczach w takiej ciemności.

X Najstarszą książką na świecie ma 
być t. zw. „Papyrus Prisse’a”, stano
wiący jeden z najcenniejszych skar

bów paryskiej bibljoteki narodowej. 
Papyrus ten został odnaleziony przez 
Prisse’a w grobie, który zawierał także 
mumię członka pierwszej dynastji e- 
gipskiej, co dowodziłoby, że księga ta 
datuje się przynajmniej z epoki rzą
dów króla Assasa, który panował na 
3350 lat przed Chrystusem. Obejmuje 
ona 44 rozdziały i zawiera zasady 1 

prawa.

X Z Londynu donoszą, że agitacja 
na korzyść rozpowszechnienia w Anglji 

ekwipażów, zaopatrzonych w motory, 
zyskuje sobie coraz większą liczbę 
stronników. Potrzeba jednak do wpro
wadzenia tej lokomocji zmiany odno
śnej ustawy parlamentarnej i jak tylko 

to nastąpi, liczne towarzystwa akcyjne 
zawiązujące się już w celu eksploato
wania powozów automatycznych, roz
poczną swą działalność. W tym celu 
zebrano już bardzo poważne kapitały.

X Zamieszkały w Palermo baron 
Frasca stał się w tych dniach ofiarą 
rabunku, dokonanego z wielką galan- 

terją. Wracał on z poczty do domu po 
otrzymaniu 5000 lirów w pieniężnym 
pakiecie. O kilkaset metrów od domu 
otoczyło jego karetę pięciu zbrojnych 

i zamaskowanych ludzi i zatrzymawszy 
konie, bardzo grzecznie prosili o pie
niądze. Baron wyjął je z kieszeni bez 

óporu. Najbliżej stojący bandyta prze
konał się, że list zawiera sumę wska
zaną, poczem uścisnął rękę barona, 

podziękował mu w słowach gorących, 
ukłonił się i wraz z towarzyszami zni
knął w oka mgnieniu.

\ Słupy telegraficzne z papieru są 
najnowszym wynalazkiem w dziedzinie 
przemysłu wyrobów papierowych. Ma
sa papierowa mięsza się z boraksem, 
solą i innemi substancjami, a prasa 
hydrauliczna nadaje jej postać walców 
wydrążonych. Słupy papierowe mają 
być znacznie korzystniejsze od drewnia
nych, nietylko dlatego, że są o wiele 
lżejsze, lecz i dlatego, że posiadają 
oporność znacznie większą przeciw 
wpływom atmosferycznym.

X juljusz Verne, swego czasu, wzbu
dził zachwyt swoją fantastyczną po
wieścią:,, Naokoło świata w dni 80”. 
Odtąd postęp dokazał większych dale
ko rzeczy, niż fantazja po wieściopisa- 
rza. Od dnia 1 stycznia 1900 roku bę
dzie można objechać świat naokoło w 
dni —  40. Na ów dzień bowiem osta
tnia odnoga kolei syberyjskiej ma być 
oddana do użytku publiczności. Pe
wien dziennik angielski wydał dokła
dny plan przyszłej podróży naokoło 
kuli ziemskiej. Z Londynu wyruszy 
się do Moskwy via Ostenda Beilin. 
Wsiądzie się na kolej syberyjską, któ
ra w ciągu 250 godzin zawiezie do 
Port-Arthur, zkąd się pojedzie parow
cem do San Francisco w dni 17. Wre
szcie trzeba dni 10 na podróż z San 
Francisco do Londynu. Ogółem: 900 
godzin podróży naokoło świata

M ANDELKERN

PORTRECISTA i FOTOGRAF,
45  C an al St* N ew  Y o rk*

Przynieście z sobą „Kurjera” a do
staniecie tuzin pięknych fotografii za

MAX BORSUK,

iaktofl Jotograficgng,
Artystycznie wykończone fotografie, 

za niską cenę.
Specjalne ceny dla Towarzystw.

92 N O R F O L K  ST.
C O R .  D E L A N C E Y  S T .  N E W  Y O R K .

Ruskie papierosy i tytoń kupujcie 
tylko u

A . W i l l i  
Fabryła M i e l  i  TnrecMcli Papierosów,

138 A LL E N  STR EET,
pom . R iv in g to n  i D e la n c e y  ul. N e w  Y o rk .

Prawdziwy turecki tytoń po najtań
szych cenach.

Kto raz kupi w tej fabryce, zawsze 
tam kupować będzie.

X N A i w j J O  jp y H  

znakomity ŚRODEK przeciw

REUMATYZMOWI,1
NEURALGII i  podobnym chorobom, 

wyrabiany na podstawie ścisłych

h u W T O S M otpr/.opisywany przez * nak.le-
t karzy D r. Richtera /„ ANCHOR” _  PAIN EXPELLERl

Jedynie prawdziwy z marką ochronną 1 
■ “ Kotwica".Na pakiecie uważajcie n a firmą:! 
IF.Ad.Richter & Co.. 17 Warren St., NewYork.1

29 MEDALI ZŁOTYCH 1 innych.
12 filij. Własne fabryki Szkła.

JED YN A PO LSKA

RESTimciAiKiwuera
f i .  R0m @ E0ujg{|ie<g0,

77 E . 4 tli S t. N ew  Y o r k .

W y d a je  zaw sze tan ie i sm aczn e

Śniadania, Obiady, Kolacje.
Z n a k o m ita  p olska  k aw a  i ro s y js k a  herb ata. 

P r z y jm u je  a bon am en t tyg o d n io w y  i m ie się czn y .

P I S M A  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E .

L ,  R o m a n o w s k i,
77 E. 4-th St. New York

Gospoda Polska
3arta Kriuacsy,

295 E. 3rd St. New York.

Kwatera Tow. „Polonia”, „Gwiazda 
Wolności”, „III. Oddz. W. P, Kraku
sów”, „Tow. Socjalistów Polskich”, —  

Tow.. „Trzeci Maj” i t. d.

Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw.

W yborne piw o, w in a, w ód ki 
i c y g a ra .

POOL TABLE.

z Warszawy. 
(U N IO N  H A T.)

no E ssex  St . N ew  Y o r k .

PO LSKA F A B R YK A

SKJEAB KJPEii! MĘSKICH.
K a p e lu sz e  w  n a jle p sz y ch  g a tu n k a c h  33 p ro cen t  

tan ie j, n iż w  in n y c h  fa b r y k a c h .

P r z y jm u je  k ap elu sze do p rzerab ian ia  n a  n a jn o w s z y  
fason .

K a ż d y  kto kupi n  m n ie c y lin d e r , o trzy m a  Zawsze 
praso w an ie darm o.

Mówi się po polsku.

11 o E ssex  St . N ew  Y o r k ,

Cylindry wypożycza się na bale, we
sela etc.

ZAKŁAD

A . B A B IA K
686 3-rd Avenue S. Brooklyn,

pom , 21 i 22 ul.

P o le ca  S z an o w n ym  R o d a k o m  św ie ż e

Hięso i W ędliny
i w sze lk ie g o  g a tu n k u , p o lskie j ro b o ty

K IE ŁB A SY.

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej.

Towar z mego składu jest opakowa
ny w papier z moją firmą, na wozie, 
którym odsyłam zamówienia jest rów
nież moja firma. Uważajcie na to!

J. NADOLSKI,

Polski Saloon,
169 W a r r e n  S t. J e rse y  C ity , N. J.

Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygara.

WAŻNE DLA AGENTÓW i KSIĘGARZY I

J .  S T E I N B R E N E R
W W INTERBERGU,

C .  K. U P R Z Y W .

Fabryka Introligatorski
. . .  . i   d p

Katol. Zakład Wydawi#lcZy
Książki do modlenia się we wszystkich językach, Przeszło ioo rozmajk. , 

Polskich wydań oprawnych w około 2.000 różnych okładek, od najtay** "c
i najskromniejszych opraw w półskórek, do najdroższych i najw spaniJ^ j^ c?  

opraw kryształowych i z kości słoniowej.

Czy wiecie o tem ? .
   — ------ — ---------------/ L )

że możecie zarobić wiele pieniędzy, zająwszy się sprzedaży
1897  wydanych

'naszych, na rok

KALEND AMZY.
Prócz obfitej i doborowej 

eh ilustracji.
6 oddzielnych wydań; każdy kalendarz zawiera 

treści, kilka pięknych kolorowany

£ « ! « » € « ? &  I t o j & i g f e j
wydanie wielkie i mąłe,

f t e i z i a y
s wydanie wiesjke i małe,

S « U M « n t  9 * w t a f « t « w f
/ wydanie wielkie i małe.

Kalendarze te, będąc, pomimo wspaniałego wykończenia nadzwyczaj 
tanie, nadają się bardzo na podarunki noworoczne, przeto je wszystkim 
prowadzącym interesa z Polakfum, a szczególnie wydawcom gazet polecamy

SPECJALNIE N is ę r n  CEN Y D LA  ODSPRZEDAJĄCYCH.
Po bliższe szczegj^f udajcie się pod adresem:

Jóljttsż &  Go.
na Stany Zjednoczone, Kanadę i Mexico.

<East 3-Ć6 St., Hcw tjotrf.
Zast



M A Ł Ż E Ń S T W O  K S IĘ C IA
ROMANS SENSACYJNY
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D E  S A I  N T - G E O R G E S .

III.

Panna MARGRABIANKA.

(Ciąg dalszy). (6)

Jestem pańskiego zdania— odpowie- 
starsza panna czerwieniąc się, 

B Sfldziła, że jakieś zamiary matry- 
> ia lne wiera to pytanie —  ale tu 
;e idzie o małżeństwo, a przynamniej 
: 0 strój ślubny, ale ppprostu o ba- 

**7, do którego ten pan właśnie wy- 
r̂a kwiaty.

. ^skazała staruszka, który zdawał 
1 Stopiony w swem zajęciu.

T o ?.. .  —  rzekł półgłosem A- 
atol pokazując z kolei na starca —  to 

|v?lera stroje balowe!. . .  nie źle by- 
. ^ zebyw zaczął od wybrania sobie 

i kapelusza! To musi być jakiś 
^ s t ja n ,  któremu parafia poleciła 

j e ż e n i e  kwiatów do wielkiego oł-

Bynajmniej! —  odpowiedziała 
>2efa, także cichym głosem —  mam 

^dejrzenie, że to jest jakiś stary lada- 
' który swoją piękną chce ustroić na 

■e^vsze jej wystąpienie w teatrze; wy- 
.a tak pochylony na kwiatach, jak 

dennica na róży!
^  Zrobił obstalunek na tysiąc pięć- 

et franków! rzekła Wiktorja.
Wierzcie mi —  odpowiedział 

i i  —  kaźcie mu z góry zapłacić,
1 0 kaczej ten obstalunek nie powię- 

y mego dziedzictwa.
 ̂Anatol nagle zamilkł; żywe wzru- 

J ^ le odbiło się na jego twarzy; sta- 
' odwrócony, stał teraz przed

^  i mógł słyszeć ostatnie wyrazy, 
w.^ Ban tutaj? —  rzekł grzecznie 

Pgo na 0̂lny —  bardzo rad jestem, że 
jk ,Uwidzę; bo nie będę potrzebował 

Pana ®onaini; proszę 
h pan swemu patronowi, żeby

na mnie jutro o ósmej rano; 
mu piećkroć sto tysięcy fran- 

j y  na nabycie pałacu, o którym mi 
"dk Co do czterechkroć sto tysięcy 

» Ĉzonych mu wczoraj, niech ich u- 
| ie tak jak już ułożyliśmy się.

To Krezus JakiOen człówieK? 
1 T 2 e ^ ^ a  P °  cicku panna Wiktorja, 
} h. ePendenta, który jeszcze nie ochło- 
*  ̂ z Zadziwienia.

' “ To musi być nabab —  odpowie- 
Anatol —  już przeszło miljon u- 

'̂ On Cf  2a P^ ^nictw em  mego pa

t y  t  • ^wili drzwi pracowni się ot- 
i ukazała się młoda, zaledwie 

Nastoletnia dziewczyna.
można sobie wyobrazić nic ła-

ej.szego, powabniejszego, poetycz" 
e&°, jak ta młoda osoba. Jej 

, N  trochę blada, otoczona dwoma 
j. N m i blond włosów, przypominała 

^emskie postacie dziewic Rafaela. 
. ^hić prześliczna, ręka biała i mała, 
°?a dziecięca, dopełniały tej zachwy- 

'*%ej c a ł o ś c i .

^ h ran ą była jak inne robotnice, ale 
ki ^ fa  dystyngowaną, że pod weł- 
k  ̂ Suknią i czarnym fartuszkiem 
. aNrki, bez trudności odgadnąć 

,4°Żna hyło kobietę wyższego pocho
w a, należącą do innej klasy.

Wejście na każdym z obecnych 
^biłn a  t irr a  WPTI1P

k

hic pewne wrażenie.

" O to królowa pracowni! —  zawo- 
grzeczny dependent, nie kryjąc 

ego uwielbienia, a może i tkliwszego

V i a .
■ To ona!... —  wyszeptał starzec, 

opatrując się ciekawie dziewicy.
: ^  To panna margrabianka! —- rze- 
^  Wiktorja słodko-kwaśnym tonem, 
Wołanym uniesieniem Anatola.

IV.

K a w a l e r  d e  S a i n t - L a u r e n t .

•drugie piętro domu gdzie zaszły 
Yiej przytoczone wypadki, było ary- 
^kratyczniej zamieszkane niż pierw-
V

,, -NIe było tam ani pracowni, ani ha- 
%wych robotnic, ani tego ciągłego 

ĥu nieodłącznego od każdego ku- 
lftc t w a .

*

Zupełny spokój, poważna cisza, 
firywana niekiedy dźwiękiem miłe- 
Wieżego głosu, panowała zwykle 
hialem mieszkanku, zajmowanem 

« N  panią margrabinę de Montaran 
^iRnkę, jej córkę, przezwaną przez 
^arzyszki panną margrabianką, ze 
^Hdu na tytuł matki.

Przez mały przedpokój, za którego 
przepierzeniem znajdowała się kuchnia 
wchodziło Się do dosyć obszernego sa
loniku. Meble w nim były staroświe
ckie, pokryte materją żółtą, wyblakłą, 
świadczącą o długiej usłudze. Dywan 
widocznie kupiony do mniejszego po
koju, zajmował zaledwie środek salonu, 
a w około widać było podłogę czer
wono malowaną i zawoskowaną.

Staroświecki zegar zdobił kominek, 
koło niego dwa złocone wazony porce
lanowe pyszniły się pięknemi bukieta
mi sztucznych kwiatów, pierwszemi 
próbami zręczności panny Blanki de 
Montaran.

Mała salka jadalna, mająca meble 
jeszcze skromniejsze niż w salonie ; sy
pialny pokój margrabiny, gdzie mie
ściła się i Blanka, oto było skromne 
mieszkanie tych dwóch kobiet, z któ
rych starsza miała kiedyś sto tysięcy 
talarów rocznego dochodu a młodsza 
została robotnicą, aby wyżywić uko
chaną matkę.

Zniszczona przez rewolucję 93 roku, 
margrabina emigrowała z córką jeszcze 
dziecięciem, a margrabia de Montaran 
poległ pod Quiberon, i zostawił wdowę 
bez opieki i bez sposobu do życia na 
obcej ziemi.

Szczęśliwe spotkanie zesłane przez 
Opatrzność, uchroniło ją od bliskiej 
rozpaczy.

Dawny towarzysz broni margrabiego, 
jego przyjaciel od dzieciństwa, nieod
stępny w wojnie i w pokoju, spotkał 
biedną kobietę i ukazał" się jej jak a- 
nioł pocieszyciel w nieszczęściu i opu
szczeniu.

Kawaler de Saint-Laurent emigro
wał także.

Był to jeden z dworaków Ludwika 
XVI-go, dowcipny bogaty, nieżonaty- 
miał wielkie powodzenie w swoim 
czasie.

Przypuszczony do grona, oblubień
ców w Trianon, najpiękniejsze lata ży
cia przepędził wśród tych zachwycają
cych kobiet, które padły pod ciosem 
siekiery rewolucyjnej, aż do samej 
Mąrji Antoniny.

Wielki pan z rodu i prżywykniefi, 
kawaler cierpiał więcej niż ktokolwiek 
hiny w tern tułaczem życiu po Niem
czech, w tym braku zbytku, dobrego 
bytu, elegancji, bo nigdy nic podobne
go nie zaznał.

Dla kawalera pani de Montaran by
ła kiedyś przedmiotem największego 
uwielbienia; ale jako poczciwy czło
wiek i przyjaciel margrabiego, ograni
czał się na czci prawie religijnej dla 
tej zachwycającej kobiety, i nigdy, ani 
słowem, ani spojrzeniem, riie dał jej 
poznać, że ma dla niej w sercu inne 
uczucie nad najczulszą przyjaźń.

Lat kilkanaście nie widział margra
biny, i znalazł ją bardzo zmienioną od 
tej jaką znał dawniej.

Przedwczesne zmarszczki pokryły 
czoło, zdobne niegdyś w kwiaty i dya- 
menty. Włosy zbielały; postać jak
kolwiek zawsze wspaniała, zgięta teraz 
pod ciężarem smutku i osłabienia, 
rzadko kiedy się prostowała: ale dźwięk 
głosu słodki i melodyjny, niegdyś tak 
silnie wzruszający serce kawalera, dziś 
jeszcże budził niepokój w jego duszy; 
a kiedy pan de Saint-Laurent patrzył 
na córkę, słuchając matki, czuł, 
wszystkie złudzenia młodości ożywają 
w nim na nowo.

Szlachetny kawaler poświęcając się 
żonie i córce starego przyjaciela, ryzy
kując życie, aby im ułatwić powrót do 
Francji, przez zabiegi i starania otrzy
mał dla margrabiny wykreślenie z fa
talnej listy emigrantów; a w chwili roz
poczęcia naszej powieści, sprowadził 
właśnie obie damy do Paryża, umie
ścił w małym apartamencie przy ulicy 
św. Katarzyny, a spełniając dalej- swe 
szlachetne posłannictwo, otaczał je 
ciągle staraniem, opieką i radą.

Margrabina wyjeżdżając do Niemiec 
powierzyła niektóre swe kosztowności 
wiernej pokojowej, która po powrocie 
swej pani najsumienniej je zwróciła.

To samo było z niektóremi mebla
mi; z. jej pałacu, staremi zabytkami mi
nionej zamożności, które ta sama wier
na ręka ukryła przed zaborem rewolu
cyjnym, aby je zwrócić później pra
wej właścicielce.

Powodowana delikatnością, margra
bina przesadziła przed kawalerem war
tość kosztowności i sumę jaką otrzy
mała z ich sprzedaży, bo to był jedy
ny fundusz wdowy i jej córki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dzień chylił się ku zachodowi. W 
cieniu rozłożystych drzew siedziało to
warzystwo, składające się z mężczyzn 
i kobiet. Pierwsi prowadzili głównie 
rozmowę z tematu na temat, a unika
jąc dwuznacznych żartów, plotek i ba

nalnych frazesów. Ton rozmowy to
warzyskiej bywa zwykle zależnym od 
kobiet, w oczach których mężczyźni 
zawsze powinni odnajdywać skalę te
go, co wolno i czego nie wolno i do 
niej się stosować. To nie przeszkadza, 
że w kółku o którem mowa, dawano 
folgę fantazji i poezji, gawędząc o rze" 
czach, które w innem towarzystwie 
śmiesznemi by się może wydawały.

Jeden z panów zamieszkujących 
zwykle Paryż, opisywał wrażenie, jakie 
mu stolica świata w ostatnich czasach 
czyniła. Mówiąc o modach, starał się 
nie jak krawiec, ale jako obserwator 

wnikać w ich pochodzenie i dążność. 
Potem przeszedł na ruch uliczny i na 
welocypedy, które go zmieniły, a któ

rych panowanie przed paru jeszcze la

ty trudno było przewidzieć. Ale dziś 
już nie tylko welocypedy, lecz i powo

zy automatyczne się ukazują i kto wie, 

jaką korzyść przyniosą tak jak w ogóle 
każden nowy system lokomocji nie da 
się w skutkach obrachować. Czy ludz
kość w obec tych nowych wynalazków 
będzie zdrowszą, czy też nowym cho
robom ulegnie, trudno przewidzieć; w 
każdym razie oddziałują one nie tylko 

na jej dobrobyt, ale przedewszystkiem 

na obyczaje i nawet moralność. W ża

dnej epoce historji narodów warunki 

egzystencji nie zmieniały się tak szy

bko, jak w obecnej.
Po chwili usłyszano ironiczny głos 

doktora X.
—  Co mnie-najwięcej dziwi, to iż 

dotychczas nikomu się nie udało wy- 

naleść okrętu powietrznego, którymby 

kierować można.

—  Myślę, że niejeden już sobie 
głowę nad tem suszył —  odpowiedział 
Spokojnie malarz Robert.

—  Niewątpliwie —  rzekł Paryżanin 
—- zresztą wynalazek ten prędzej czy 
później zrobionym zostanie i kto wie, 

czy już nie żyje gdzieś w świecie 

człowiek, któren przygotowywuje ro

dzajowi ludzkiemu tę największą z 

niespodzianek. Chciałbym widzieć, jak 
wówczas świat wyglądać będzie.

■—* A ja chciałabym człowieka tego 
zobaczyć —  szepnęła półgłosem jedna 
z kobiet —  będzie on nie tylko boha
terem, ale półbogiem prawie'5.

Doktor się rozśmiał. Prędzej przy
puszczam, że będzie on śmieszną figu
rą, jakimś pokręconym; niezgrabnym 
biedakiem, któremu potem kto inny 

sekret ukradnie i wyzyska. Inni się na 

nim zbogacą, a jemu jako jedyną na 

grodę wystawią pomnik po śmierci 

Za życia bowiem będą go truć i prze
śladować. Ale jakżesz się dziwić? My 
wszyscy może koło wynalazku tego 
bezwiednie prześliśmy. Skoro o tem 
pomyślę, że ten ktoś już egzystuje, 
mam ochotę kije mu sprawić, że on, a 
nie ja ów wynalazek zrobił.

W tej samej chwili dał się słyszeć 
poważny głos malarza:

—  Okręt • powietrzny, mogący być 
kierowanym, jest wynalezionym, a czło
wieka, który go zbudował, znam.

Było już tak ciemno, że twarzy mó

wiącego nikt dojrzeć nie mógł; a po

nieważ wiedziano, że lubił nieraz pu~ 

szczać wodze fantazji, pół serjo, pół 
żartem opowiadając, przeto kobiety 

które go znały, poczęły nalegać i pro

sić, by dalej mówił.

—  Człowiek ów —  ciągnąj dalej 
malarz —  nazywał się Józef Mtiller. 

Nazwisko, jak się przekonujecie, bar

dzo pospolite, ale takie a nie inne, po 
ojcu odziedziczył. Starzy ludzie, mie
szkający w ósmym cyrkule na Laudon- 
strasse. powinni go pamiętać. Miesz
kał w małej, sklepionej izdebce, na
prawiał lzdziom podarte trzewiki, nie 
tracąc nigdy fantazji i wesoło, jak filo
zof grecki w świat spoglądając.

[Ciąg dalszy nastąpi].

' Oiraz zle p  malżensiwa-
Chce on kwaśno —  ona słodko, 
Gdy on psem jest, ona kotką, 
Ona milczy gdy on krzyczy,
Gdy on milczy —  ona ryczy.

Gdy on głodny, ona* pości,
Ona zdrowa on ma mdłości, 
Gdy on w prawo, ona w lewo, 
Ona czapką, on cholewą.

On chce mięsa, ona zupy,
On je jaja, ona krupy 
Jest on szorstkim, ona tkliwą, 
On chce wina, ona piwo.

Ona w domu, on za lasem,
Ona altem, a on baSem,
Gdy on milczy, ona gada. 
Gdy^on stoi, ona siada.

Ona w łóżku, on na stole,
On jej: krowo —  ona: wole!
A  więc macie: wół i krowa, 
Miłe stadło, ani słowa!

FATALN E O M Y Ł K I DRUKU.

Z p l a k a t u  w y b o r c z e g o  :

Obywatele ! Niezawisły komitet po
stanowił wyprać dyrektora J. B. Czło
wiek ten zasłużył na to.

Z PAMięTNIKA.
Gdyśmy zdobyli Tananariwę, jene

rał francuski widząc, że królowa Ma
dagaskaru ma ciemną skórę', kazał jej 
przynieść kawałek mydła a mnie zo
stawił przy niej, jako straż honorową. 
Egzotyczna monarchini zawołała atoli 
z widoczną indagnacją: zabierzcie ztąd 
to byd ło!

M m y m m j  « h « t « r y k « .

* Najszczęśliwsze stadła są te, któ
re się rozwiodły.

* Kto się na ludzkości chce zemścić 
ten niech zostanie pośrednikiem mał
żeństw.

* Miłosne listy powinno się pisać 
c z e r wo n y m atramentem. W danym 
razie ona nie może przynajmniej twier
dzić, że mą c z a r n e  na b i a ł e  m.

* Prawo powszechnego głosowania 
nie ma sensu! Wyborcą powinien być 
ten tylko, kto umie odróżnić krowę od 
ogórka.

* Narzeczona zamienia się z czasem 
w żonę, podobnie jak i wino zamienia 
się z czasem w ocet.

f l i l l i t .
Siła przyzwyczajenia.

Redaktor: (w Restauracji). Biała 
kawa, Kurjer Nowojorski i— nożyczki.

—  Widzisz tego jegomościa? On 
żyje li tylko z wiarołomstwa kobiet.

—  Co ty pleciesz!
—  Słowo ci daję. To adwokat, spe

cjalista od spraw rozwodowych.

—t Ależ Aldono, cóż to za kostjum ? 
Ty prawie nic na sobie nie masz.

—  I czy , nie uważasz, że w tem mi 
najbardziej do twarzy?

W  t e a t r z e .

—  Czemu pan płaczesz? Przecież 
to komedja i nawet bardzo licha.

—  Ja też płaczę zamojemi pieniądz- 
mi, jakie na bilet wydałem.

Ojciec: Jakto, więc pozwoliłaś Ka
milowi, aby cię pocałował ?

Górka: Przecież nie mogłam dla ta
kiej błachostki telefonować o towarzy
stwo ratunkowe.

Sędzia: Swą poczytalność zostawi
łeś pan, jak się zdaje na, dnie kieliszka?'

Oskarżony: Niepodobna panie sę
dzio, bo ja zawsze bardzo gruntownie 
kieliszek wypróżniam.

Adwókat: Wysoki trybunale, jako 
łagodzącą okoliczność dla mojego kli
enta proszę przyjąć to, że wykradł pie
niądze z kasy nieuszkodziwszy jej na
wet wcale.

l|o m an  © Uzewski,

Polski florysta,
670—"3 Ave. pom. 42 i 43 u l .

Dostarcza zawsze świeżych i sztucz
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta
wienia i pogrzeby.

Dekoruje sale i tryumfalne wozy.
Poleca się Szan. Polskiej Publiczno

ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski florysta w New Yorku i okolicy.

Ceny dla Rodakow 85 pr. taniej*

Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak 
i w starym kraju. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kon- 
trakta, plenipotencie, „mortgage” i t. d.

Rozmówić się można po polsku, rosyjsku, francusku, nie
miecku i angielsku.

333 G-BAND ST.
PO M IĘD ZY ORCH ARD i LU D LO W  STS.

Prywatne mieszkanie 112 E. 86th Street, New York, N. Y.

mm

Polski Skład Mebli;
71-73 EŚSEX i 2 2 7  BROOME ULICA

N AJTAŃSZY M AGAZYN  MEBLI NA EAST SIDE.
Posiadamy na składzie meble, karbety, oilcloty, łóżka żelazne i mosiężne 

garnitury mebli salonowych etc. etc.
'Najniższe ceny za gotówkę lub na spłaty.

Specjalne jedwabne garnituiy salonowe 5 sztuk za $15.00, wartość $35.00.
________  ‘---  Mówi się po polskti. ----

O P Ł A C I W AM  SIĘ O GŁASZAĆ 

..  . w . ..

K u r je r z e —  

N o w o j o r s k i m . ..

T H E  S T A T E  B A N K ,
378 GRAND ST., Ń B W  YOEK.

0. L. RICHARD, Prezydent, J. H. ROSENBAUJff, Kasjer,
ARNOLD KOHN, Wice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asyst. Kasjer.

Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu New York.

Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta ria specjalne depozyta. 
Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 

Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty kaźdodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałki 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór.

S. O. POLIrOGK,
Biuro Adwokackie i Notarjalne.

Wyrabia pełnomocnictwa (do Rosji przez konsulat), kontrakta, plenipo- 
potencje, „mortgage5*, „chartery55 etc. Załatwia sprawy sądowe.

Mówi się po polsku, rusku, niemiecku i angielsku.

222 B, Broadway, N ew  York,

„Progress Hall
   d a w n i e j  -----------

„CO N CO RD IA ASSEM BLY ROOMS5’

99

0 8 - 3 0  ^ v e n v e
O R A Z

LIBERTY HALL.
2 5 7 - 2 6 3  E . HOUSTON ST. N E W  Y O R K , N. Y .

Zawiadamiam Szanowną Publiczność Polską, iż objąwszy zarząd nad

PROGRESS H A L L
(DAWNIEJ „CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS”) ----------

przebudowałem i odnowiłem ją kompletnie, tak iż obecnie należy do najpię
kniejszych Hall w mieście, i nadaje się do balów, wesel, przedstawień itd. 

Kontrakta można już zawierać w każdej chwili.

M ax S c h w a r z ,
ZARZĄDCA.

Cudowny środek leczniczy
Dla mężczyzn w każdym okresie 

życia.
. . . .  Odbudowuje i leczy.. . .  

Osłabienie nerwów,
Utratę Bił, nerwowość,

wszelkie skntki błędów młodości 
i WBzelkie rodzaje osłabienia. Młodość 
przywraca wiekowymi a siłą słabym. Do
daje nowych sił i odwagi życia rozpacza
jącym , Osobiście zajm uję się. takimi 
wypadkami i  nikt nie powinien wacbać 
się pisać do mnie, gdyż wszystkie listy  
uważam za napisane w  zaufaniu. J*oey 
łam receptę na ten środek każdemu bez
płatnie. Nie odkładajcie, lecz piszcie na
tychmiast obszernie, dołączając znaczek  
pocztowy, do

tłos. siater, Box i 5i 9 Kalamazoo, licu/
Rozayłacz słynnych Kalamazoo Celery.



K U R J E R  N O W O J O R S K I  ł  B R O O K L Y Ń S K I .

K R O N I K A .
Kołatki z New Yorku.

j| Straszliwe upały panujące już bli
skô  od dwóch tygodni, paraliżują 
wszelki ruch w naszem mieście. Pro
stopadle padające promienie słonecz- 
re zdają się roztapiać kamienie bru
kowe, tak iż prawie niepodobieństwem 
jest ukazać się na ulicy w porze po
łudniowej. Mnóstwo ludzi padło w ô- 
statnich dniach od udaru słonecznego, 
a szpitale są przepełnione chorymi. 
Niema ulicy na którejby nie było je
dnego lub więcej wypadków śmierci. 
W ubiegły poniedziałek umarło wNew 
Yorku aż 205 osób, z Polaków umarł 
od udaru L Groblewski, niejaki Pio
trowski, z p. n. 406 E. 15 ul., który 
nienależał do żadnych towarzystw i 
został pochowany na koszt miasta, po
mimo iż nadsyłano mu z kraju pie- 
niądze^ które są u jakiegoś adwokata 
i M. L. Żuchowski z Montgomery st.

|| Jeżeli macie ból zębów, chorobę 
ustną i t. p., udajcie się do znanego 
polskiego dentysty Dra S. A. Fishera. 
(445 Grand st.)

| Zah,żonem zostało nowe towa
rzystwo pod nazwą „Polish Benovo- 
lent Society of New York”. Prezesem 
jest znany powszechnie patrjota Dr. 
Żołnowski. Towarzystwo ma mieć 
wkrótce własny lokal, bibliotekę, lecz
nicę, w której ordynować będde kilku 
amerykańskich lekarzy z Drem Żoł- 
nowskim na czele. W niedalekiej zaś 
przyszłości założonym będzie własny, 
polski szpital.

U Pewien z Polaków, człowiek bez 
wstydu i czoła, który się przemocą 
wciska we wszystkie polskie sprawy i 
na prowodyra Polakom się narzuca, 
mieniąc się być wielkim patrjotą, po
pełnił tak straszną zbrodnię względem 
polskiej narodowości, iż gdyby ta wy
szła na jaw, ze wstrętem by się od nie
go każdy usunął, jak od podłego ga
da. Z  podaniem faktu wstrzymujemy 
się jeszoze czas jakiś, aż zbierzemy 
dostateczne dowody, by publicznie 
przeciw niemu wystąpić.

U Walne zebranie Polaków z New 
Yorku i okolicy, zwołane przez Klub 
Polski p. n. „The McKinley Polish 
Business Mens Club” odbędzie się w 
sobotę, dnia 15go sierpnia o godz. 8 
i pół wieczorem w „Germania Assem- 
bly Rooms” ( p. n, 291 - 293 Bowery). 
Wszyscy Polacy, bez względu na swoje 
zapatrywania polityczne raczą przybyć 
na to zebranie. Wygłoszone zostaną 
mowy w języku polskim i angielskim.

Za Komitet
Dr. Ż o In o w s k i , Prezes.

|| We środę, 12 b. m. odbyło się w 
„Madison Sąuare Garden” zebranie 
polityczne, na którem przemawiał kan
dydat demokratycznej srebrnej partji 
p. Bryan. Około 15.000 osób wzięło 
udział w zebraniu.

Piknik Tow. „Harmonia” odbę
dzie się w niedzielę, dnia 23 sierpnia, 
w „Washington Tark Grore”, w New- 
iown, L. I Strzelanie do tarczy i gra 
w kręgle o nagrody. Wstęp 25 centów. 
(Patrz ogłoszenie str. 4-ta.)

|J Były zarządca banku Richarda i 
Ski p- A. S. Ambrose objął posadę 
zarządcy banku P. V. Rovnianka. Je
żeli potrzebujecie posłać pieniądze do 
starego kraju lub kupić szyfkarty, u- 
dajcie się tylko do banku P. V. Rov- 
nianka, 25 Ave. A., gdzie p. Ambrose 
ucziwie każdego obsłuży i do tego w 
polskim języku.

|| Wycieczka do Ridgeway, N. J. na 
pięciomorgowe farmy odbędzie się w 
poniedziałek, i 7-S° b* m* 0 8-ej 
rano z Liberty St. Ferry. Chcących 
widzieć farmy będzie oczekiwać przy 
ferze ob. Cz. Raganowicz i każdemu 
wręczy bezpłatnie tykiet.

|| Tow. „Harmonia” wzięło udział 
w pikniku węgierskiego Tow.- śpiewu 
„Magyar Delarda”, który się odbył w 
Washington Parku, L. I. Tow. „Har
monia” produkowało się z polskiemi 
narodowemi pieśniami, które przez pu- 
biczność węgierską z entuzjazmem 
oklaskiwane były.

H W zeszłym numerze donieśliśmy, 
źe akuszerka Słomow zapłaciła koszta 
sądowe w sumie $13.50. Wiadomość 
tę prostujemy obecnie donosząc, że 
pani Stomow nie płaciła żadnych ko- 

, sztów. Odsiaduje je w więzieniu bie
dak Boguck , którego paniS. skarżyła 
o należność za pomoc udzieloną jego 
chorej żonie. Że p. Słomow niemiała 
litości nad biednym Polakiem nic dzi
wnego, jest przecież żoną Moskala...

U Jeśli chcecie mieć ubranie z do. 
brej materji i podług najno* szej mody 
zrobione, udajcie się do zakładu kra
wieckiego J. Łyczywka, 508— 6 Ave. 
Ma on zawsze na składzie najlepsze 
|Tuncuskie materje.

|| Każdy już z pewnością słyszał o 
pięknem położeniu kolonii „Scherman 
Paru”, w stanie New York, która znaj
duje się przy linji kolejowej, posiada 
szkoły, kościoły i klasztor 0 0 . Domi
nikanów. Wycieczka do tej uroczej 
miejscowości dla obejrzenia lotówpod 
budowę, odbędzie się w niedzielę, d. 
16-go b. m. o godzinie 1.30 po poł. 
Mających chęć wyjechać do Sherman 
Parku, oczekiwać będzie przv New 
York Central Depot, 42 ul. i Vander- 
bilt ave., ob. Władysław Herz, repre
zentant kolonizac;i i każdemu wręczy 
bezpłatny tykiet jazdy tam i na povvrót.

II były przywódca anarchistyczny w 
New Yorku, a obecnie redaktor „YVia- 
ry' i Ojczyzny” w Chicago, S. Szwaj- 
kart. o którym przed kilku tygodnia
mi zrobiliśmy wzmiankę, że bawi w 
hutelu Sagamore rw Coney Island, —  
zbeształ nas podobno za to w Wierze 
i Ojczyźnie. Ponieważ anarchista ten 
rzuca bomby z za płotu, to jest besz
tając nas. nie ma odwagi wysłać swej 
gazety, odpowiadać mu więc nie mo
żemy. Ciekawi jednak jesteśmy, czem 
p. Szwajkąrta obraziliśmy, wszakże 
był bardzo gorliwym anarchistą, wie
dzą o tern wszyscy ci, którzy mieszkali 
u ś. p. „Matki Budzyńskiej” razem z 
p. S., a wielu z nich mieszka obecnie 
w Chicago. Czyżby p. Szwaj kart wsty
dził się dziś dawnych swych przeko
nań?! . . . .

|| Dom Emigracyjny Polski, p. n. 9 
Washington st., znajduje się obecnie 
pod zarządem ks. Kwiatkowskiego. 
Polacy, popierajcie tą tak pożyteczną 
instytucję.

Notatki z Brooklynu.
|| Polacy pamiętajcie o mającej się 

odbyć uroczystości poświęcenia ka
mienia węgielnego pod kościół przy 
Driggs Ave. Proboszczem nowego ko
ścioła będzie Wiel. ks. Wysiecki; któ
ry również dwoma innemi polskiemi 
kościołami zawiadować będzie. Tru
dne to zadanie zarządzać aż trzema 
polskiemi kościołami, gdy inni księża 
i z jednym- nie mogą sobie dać rady, 
lecz jesteśmy pewni iż ks. Wysiecki 
który jest gorliwym kapłanem, jak u- 
miał dotychczasowem taktownem po
stępowaniem zjednać sobie całą pol
ską kolonię w Brooklynie tak i nada- 
zadaniu temu podoła. Nowy ten koś
ciół pod wezwaniem Świętego Stani-, 
sława Kostki stanie na Driggs Avenue 
pomiędzy Graham i Humbold Sts., 
gdzio też nie zawodnie wszystkie towa
rzystwa polskie, jak jeden mąż, przy
będą na uroczysty akt poświęcenia.

|| W niedzielę dnia 16 sierpnia b. r. 
odbędzie się 7-my Roczny wielki Pik
nik w Glendale Schuetzen Parku, L. I. 
Wstęp od osoby 25 ct. (Zobacz ogło
szenie, na 4-ej stronie.

|| Również w Grodzie kościołów u“ 
pały zabrały mnóstwo ofiar między in
nymi i kilku Polaków, mianowicie 
zmarli od udaru słonecznego: Kłosiń
ski ż 26 ulicy, należał on do Tow. Św. 
Wojciecha,zostawił żonę i kilkoro dzie
ci, Wojciech Kossowski, Marjanna 
Leśniewska, pani Neuman i inni, oko
ło 10 osób.

|| Niejaki Katkowski, zam. 136 Du- 
pont st., wyjechał do Jersey City, by 
się tam wykąpać, przy czem utonął. 
Pogrzeb odbył się we środę z domu 
matki Alberty Katkowskiej 145 Oak- 
land st., przy czem było małe nieporo
zumienie, gdyż żona zmarłegg chciała 
sama mężowi pogrzeb wyprawić; na co 
matka jego nie chciała się zgodzić.

|| Piknik Pań Polskich w Brookly
nie skończył się awaturą. Że się panie 
pobiły, nic dziwnego, ale żeby muzy- 
kańci bili gości, to się jeszcze nie zda
rzyło. Dyrygient orkiestry prof. Kae- 
ding podpiwszy sobie zaczął gościom 
wygrywać na głowach i nosach, krwa
wiąc przytem boleśnie jednego z obe
cnych. Ładna zabawa.

Notatki z Jersey City.
II Ob. Zenon Bobkowski, zamiesz

kały p. n. 36 Newark av. uzyskał roz
wód ze swoją żoną przez najwyższy 
sąd St. Zj. Kosztował go ten proces 
przez przeciąg trzech lat przeszło dwa 
tysiące dolarów. Droga to rzecz poz
być się żony.

|| Nowy salon otworzył p. Aleksan
der Barwicki p. n. 52 York st. Młode
mu przedsiębiorcy życzymy powodze
nia. •

|| Wkrótce będziemy posiadać wła
sną salę dla przedstawień teatralnych, 
bali itp. Zawdzięczamy to energii i 
niezmordowanej pracy Ks. B. Kwiat
kowskiego.

|| Ob. Miernicki- wstępuje w zwią
zek małżeński z panną Kwiatkowską. 
Młodej parze życz>my długiego i 
szczęśliwego pożycia.

H Ob. Bohomolski; który miał pol
ski salon zaledwie dwa tygodnie/ jest 
artystą swego rodzaju, gdyż prze tak 
krótki czas potrafił naciągnąć wiele 
osób, poczem zadłużony salon sprze
dał.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

—  Parafianin w N. Y. Korespon
dencja pańska jest za długa i ! dlatego 

umieszczoną być nie może.

„LIBERTY PHAMACY"
117 E. Broacjway N e w  York.

W aptece naszej ordynują bezpłatnie 
Polscy i Rosyjscy lekarze codziennie 

od godz. 10. rano do 2. po p łńdniu 
i od 6. do 10 wieczór. 

Wszelkiego rodzaju medycyn dostać 
można o każdej porze dnia i nocy 

po cenach najniższych.

P. Z £ O N C Z E W S K I ,
JEDYNA

Polska piekarnia,
Wyrabiam smaczny chleb, bułki, cia

sta, „paje”, „cakes” i t. p. zawsze 
świeże na składzie.

180 WARREN STJR.
Przy Essex St. Jersey City.

J a n  Z ie l iń s k i .
M A G A Z Y N

INSTEDMEUTOW MUZYCZNYCH 

Orkiestra Polska.
Dla dogodności Szan. Towarzystw, 

by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków.

64  C L IN T O N  ST .
POM. RIYINGTON i STANTON STR. N. Y.

Osadzanie brylantów. Fabryk acjar 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

F. SEIDEN,
POLSKI SKŁAD

Win, m&ńi Ufeieww,
S P R Z E D  A Z  H U R T O W N A  i D E T A L I C Z N A .

M a m  n a  s k ła d z ie  w ó d k i i lik ie r y  ta k  za g ran iczn e ja k  

i k rajo w e  po cen a ch  n isk ich .

D la  P p . S a lo o n isto w  sp e c ja ln e  c e n y .

Mowi się po polsku.

306  N E W A R K  A Y E ,
359— 4 St . J e r s e y  C i t y , N. J.

Jo ze f Flesch
dawniej

ANT. BOHOM OLSKI,

SALOON POLSKI.
Doborowe trunki i cygara. Biliard. 

Hala do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d. 
. .38 C R E E N  S T  JE R S E Y  C IT Y .

A L E M D E R  BARWICKI
P o lsk i Saiooił,

52 Y o r k  S t . J e r s e y  C i t y .

Zawsze śwież piwo, wino. wódki 
i cygara.

WANTED-AN I D E A M I
thing to patent ? Protect your ideas; they may bring you wealth. Write JOHN WEDDER- BURN & CO., Patent Attorneys, Washington, 
D. 0.« for tlieir $1,800 prize offer.

BANK
POLSKO - S Ł O W I A Ń S K I

P.  V.  R o y n ia tó  &  Co.
25 Ave. A., cor. 2-nd St. New York

604 G r a n t  S t . P i t t s b u r g ,  P a . — M a in  S t . , G o n n e l s v il l e , P a . 

S o u th  S t .  P h i l a d f l p i i i a ,  Pa'.

1

Tl
lu

SZYFKARTY f WYMIANA
N a j s z y b s z e  P a r o w c e , f P R Z E S Y C A  NENIEDZY.

BILETY KOLEJOWE
d o  w s z s lk ic h  m ie js c ; w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y  c l i  p o  z n iż o n y c h  cen a ch .

f  t e a i ę i a e  t  w e fe s le  w s s f  s tfc ie h
a t e s t  i m f j t g f  i  ś m m y Ł L

WYSYSA PIENIĄDZE TELEGRAFICZNIE.

N O T A R J U S Z  POLSKI.
Polacy, popierajcie Pobratymca!

A. HURDUS,

Wszelkiego rodzaju i formatu foto
graf] e, wykonuję szybko, gustownie 

i tanio.
Mówi się po Polsku. Ceny przystępne.

96 Essex Street,
róg Delancey S t N e w  Y o r k .
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P IE R W S ZE  PO LSKIE T O W A R Z Y S T W O  ŚPIEW U
W  B R O O K L Y N I E .  N ,  Y .

W  NIEDZIELĘ D N IA 16. SIERPN IA, 1896.
odbędzie się

7 -my Roczny "Wielki Piknik'
w GLEM DALE SCH U ETZEN  PARKU, L. I.

Początek o godzinie i-ej po południu. Wstęp od osoby 25 cetótf*

Kary dochodzą z Gręenpoint, Williamsburga i od mostu Brooklyoski^ ^  
Union, Flushing i Graham Aves z Brooklyna, Green i Gates Aves kary jk  
górna kolej do Ridgewood ze zmianą na Richmond Hill i Jamaica, ^  ^
przechodzą koło parku. Uy

AD W O KAT PR ZY SIĘ G Ł Y

225 East Broadw ay, New York,

Prowadzi sprawy tak cywilne jak i kryminalne we wszystkich sądach 
nów Zjednoczonych. Wyrabia pełnomocnictwa, kontrakty, „mortgage”, ^  
potencje do starego kraju i t. d. — ? Mówi się po polsku.

Pi*

T O W A R Z Y S T W O  „H ARM O N IA” w N E W  YORKU*

arowa ®

K U R J E R A..................... .

W YKONYW A W SZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU KARSTW A
W CHODZĄCE.

Polska
RADKOWICZA i SKI,

(DAWNIEJ ZANGENA)

165 Stantón St. cor. Clinton St.
K ew  Y o t k ,  N. Y .

Zawiadamiamy Szanownych Rodaków, że nabywszy znaną od dawna 
Aptekę polską Zangena, odnowiliśmy ją kompletnie i zaopatrzyliśmy w naj-
___ t. Jl.: nofflnfrraianp arcfwa i a Ir rnwnieł. mpr1vnvnv snrn-.nowsze środki lecznicze, patentowane lekarstwa jak również medycyny spro
wadzane ze Starego Kraju.

Perfumerja, kosmetyki, suspensorium i bandaże.

P a ten t. (T. B.) le k a ra tw a  n a  c h o r o h y  w en e ry czn e . 
Patent. (T. B.) środki przeciw  reum atyzm owi i kaszlom.

Recepty wykonują się sumiennie i tanio o każdej porze dnia i nocy.

Z szacunkiem

Radkowicz & Co.
165 S tan ton  St. (cor. C lin ton  St.) N ew  Y o rk , Y . N.

W NIEDZIELĘ, 23 SIERPNIA 1896
o d b ę d z ie  się

W I E L K I  PIKNIK 1
W  W ASH IN GTON  PA R K  GROYE, N EW TOW N, L. ?•

Strzelanie io tarezy i gra ff kręgle o napiły.
PoCZąTEK 0 GODZ. 2. PO POŁUDNIU. B lL E T  25 CT. OD OSOBy.

Od Grand, Houston i Broadway „Ferry” dowozi Newtown kara na mi*! 
sce, od Fulton „Ferry” Flushing, Ave. kara,
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A reatpn j-  
gent fho 

most pop
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by tb® f 

leadi n# 
Artlst*
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XT08. 149 TO 15fi EAST 14TH 8 T R J  ^T. NEW YOKŁ

26 CANAL ST. 
N ew  Y ork* F A L t G K  &  GO. 26 C A N A L  0 

N ew  Y ork*

" UPOW AŻNIENI AGEN CI N ASTĘPN YCH  LIN IJ:

A m e ric a n  L in e  s i g i  J  U 8m bunr-Am . L $
Cunarcl L in ę  N o rth  G erm an  P

W liiłe  S ta r  L in e  N etlier,-Am . Lii»fl
A n clior L in e  KeG^Star L in e

A llan-State L in e  Cie. G en, Transft^
Sprzedajemy karty okrętowe do i ze wszystkich portów Europy. 

Pieniądze wysełamy do Polski, Rosji, Węgier, Austrji, Niemiec i wogók
wszystkich stron świata.

P o l s k o - U i t e W s k i  D ODCl  B a p k o W y  
S B  C ^ n t t n l  S t r e e t

Polecenia z okolicy jak najrzetelniej załatwiane. 
Korespondencje prowadzi się w języku polskim i litewskim.
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